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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O  P O L S K I E .

*— R z ą d  N a r o d o ivy. —  W z a s t o s o w a n i u  się  d o  a r t y k u ­
ł u  I g o  u c h w a ł y  s e j m o w e j  Z d n i a  7 b .  m .  n a d a j ą c e j  r z ą .  
d o n i  w ł a d z ę  p r z e d s i ę b r a n i a  ś r o d k ó w  p o s t ę p  w o j s k a  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e g o  t a m u j ą c y c h  i o g ł o s z e n i a  w s tan ie  w o j n y  
g m i n  , m i a s t ,  o b w o d ó w  i w o j e w ó d z t w ;  t u d z i e ż  s tosowmic  
do  u s t ę p u  8 p o s t a n o w i e n i a  x i r c i a  n a c z e l n e g o  w o d z a ,  p r z e ­
p i s u j ą c e g o  s p o s ó b  o b r o n y  W a r s z a w y ;  p o s t a n o w i ł  i s t an ow i  
co n ó s l ę p u j c :

A l t .  ]* Mi as t o  W a r s z a w a ,  s t o ł e c z n e  k r ó l e s t w a  P o l s k i e -  
g o ,  wr a z  z o b w o d e m  m i l p w y m  o g ł a s z a  się  za b ę d ą c e  od 
d ni a  d z i s i e j s z e g o  w s t a n i e  w o j n y .

A r t  2.  J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  s t o l i c y ,  dla  p o m o c y  w 
p o w i ę  s z o n y c h  s k u t k i -  tń  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  c z y n -  
s k l ^ d  1 ' 5 m i e ć  s o b i e  d o d a n y m  k o m i t e t ,  do  k t ó r e g o
n i i w ! , . " * 1 1" ! ! 1’ ' s e n a t o r a  k a s z t e l a n a  d o w ó d c ę  g w a r d i i

c eg o  fortył i l la*cj»mT'k ćł* K o , 'ac* l£° " s k  i e 8 °  j « k °  d y r y g u j ą -

*•-- i...
A l t .  3 .  O s o b y  s e n a t o r ó w ,  p o s ł ó w  i d e p u t o w a n y c h ,  t u ­

d z i e ż  i k o n s u l ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  n i e m n i e j  m i e j s c a  p o s i e ­
d z e ń  izb:  s e n a t o r s k i e j  i p o s e l s k i e j ,  j a k o  też  m i e s z k a n i a  
wy m i e n i o n y c h  d o p i e r o  o s ób ,  u w a ża ć  s i ę  m a j ą  za w y ł ą c z o n e

^ r ' p r ^ S ; * ^ ^  j e , i e , R f ? e u b e j n *t01'»- Na  w e z w ą -
p o s e l s k i e j ,  w s z e l ka  rm J J *U°  !*? ] " l a l s ™ ł k a

Ar t .  4.  VVyl«maIn " 0 C " . 0 | s l l 0 " a u d z i e l a n a  b y ć  p o w i n n a .
„ i a ,  k o m m i s s j o m  r z n ^ 0 * * ' " ' ®

I r e  tv  * o w y m  „  c z e m  d o  k t o i e j  n a l e ż y ,
p o l e c a .  _  W W a r s z a w i e  dnb ,  8 l u t e g o  183 1  r o k u .

( T u  p o d p i s y . )

, 7  B Z %d, n “ r ° dow y -  J u * K u n i n y  „ ó d z  R o s s y j s k i  f e l d-  
» i a ń \  , y ’ " a S t e 'd ł z , < ‘, ni S n « « ę .  l u ż  k r e w  S t a -
r e g i  *n P 310,0 w s l, , a " 10 w o l n o ś c i ; „ i e d z i e  on l i c z ne  sz e -
o d c z w  •SJan 1 M o s k a ł ó w  na p o g n ę b i e n i e  n a s z e  u z b r o j o n e ;  
c . y « y . V e« ° ' ^ , ,4 s l o m o l n ®m p o n i ż e n i e m  , j a k b y  n as  po-  
R o d a c y  J v<i horclg b.u b d r z j n s k ą ,  { \ j e u s l r a s z y  nas
ś w i a t  c i ł y  > n a p a ś ć  m ę ż n i e  o d e p r z e m y .  W i e  to

u d e r z y ć  n o g a  »  f ,01/ 0* m a j ? cl j ai  a k t e i ' Wo)e n n y  > d osyć  j es t  
ę ś wi ę t ą  z i e m i ę  ,  a b y  z ni ej  z b r o j n e  w y ­

s t ą p i ł y  h u f c e  n a  o b r o n ę  o j c z y z n y .  D o w i e d l i ś c i e  t e g o  i w 
tej  p o t r z e b i e  z i o m k o w i e  ; d oś ć  l ic z ne  są  już  wa s ze  z a s t ę p y ;  
m e  l i cz bą  w s z a k ż e ,  l ecz  c n o t ą  wa lc zą  m ę ż o w i e .  N i e c h  o 
n as  p o w i e d z i a n o  n ie  b ę d z i e  , że  c z ł o w i e k  t r ac i  w k a j d a ­
nach  ż ą d z ę  n a w e t i c h  z e r w a n i a .  N i e  d a j m y  p r a w a  c e s a r z o ­
wi M i k o ł a j o w i ,  a b y  do  n a s  m ó g ł  w y r z e c :  O n a r o d z i e  d o  
n i ewo l i  s t w o r z o n y  !— N i e  s p o d z i e w a ć  s i ę ,  a j e d n a k  c h c i e ć ,  
to s t an owi  m ę ż a !  A wiec  do  b r o n i  ! do  b r o n i !  N i e c h  k a ­
ż dy  P o l a k  ś p i e s z y  do  wałki  ! Ni e ch  s t o p y  z i e m i  n a s z e j  n i c  
z d o b ę d z i e  n i e p r z y j a c i e l  t y l k o  k r w i ą  n a s z ą  p r z e s i ę k ł ą  i n a -  
s t e r c z o n ą  k o ś c i a m i  n a s z e m i ! L ec z  p r e c z  od  nas  myśl i  t r a p i ą ­
ce  ! b ą ć m y  gototvi  z c a ł ą  d z i e l n o ś c i ą  d u s z y ,  na  p r z e c i ­
wn o śc i  j a k i e  n a s  s p o t k a ć  m o g ą  , u f a j m y  ! że  p r z e j d z i e m y  
ś w i ę t e  r z e k i  n a s z e  l in g  i N i e m e n  ! p o d a d z ą  i ram d ł o ń  p r z y ­
j a z n ą  b r a c i a  na s i  L i t w i n i !  P o w s t a n i e  d a w n e  k r ó l e s t w o  n a ­
s z e  , w c a ł e j  n i e p o d l e g ł o ś c i !  to j e s t  c e l  tej  ś w i ę t e j  w o j n y ,  
to j e s t  w a r u n e k  p o k o j u  / n ie  t ł o ż e m y  b r o n i ,  p ó k i  n i e  
o s i ą g n i e m y  s k u t k u  t y c h  n i e o dz o w  n y c h  ż y c z e ń  c a ł e g o  n a ­
r o d u  , l ub  z a g r z e b i e m y  s ię  w g r u z a c h  k o c h a n e j  o j c z y z n y  ! 
P o  ni oś m y  Z a b d ł k a ń s k i e i n u  w o d z o w i ,  n i c  b i a ł e  c h o r ą g w i e  
s ł u ż i l c z y c h  f u d ó w  t ych  t a m  okol ic  , a le  o j c z y s t e  b i - l e  O r .  
ł y  n a s z e ,  na c z e l e  wo j s k  n a s z y c h  n i e s i o n e ,  za k t ó r y m i  
p ó j d z i e  n a r ó d  c a ł y !  W t y m  d u c h u  R z ą d  N a r o d o w y  p o ­
k ł a d a j ą c  n l n o ś ć  w d z ie l n o ś c i  n a r o d u ,  na o d e z w ę  f e l d m a r ­
s z a ł k a  Z a b a ł k a ń s k i e g o , s t a n o w i  i o z n a j m u j e ,  że  u z n a n y  
b ę d z i e  ca  z d r a j c ę  o j c z y z n y  i j a k o  taki  k a r a n y :  1) K a ż d y
k t ó r y b y  w o j s k u  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  d o s t a r c z a ł  ż y w n o ś c i  
l u b  j a k i c h k o l w i e k  p o t r z e b  , j a k i e j k o l w i e k  p o m o c y  c z y n e m  , 
czy t e ż r a d ą l u b  d o n i e s i e n i e m .  2 )  Ka żd y  coby  n a l e ż , .4 do  
d e p u t s e j i ,  j a k i e j  wódz. R o s s y j s k i  wzywa od m i e s z k a ń c ó w  
k r ó l e s t w a .  3)  K a ż d y  u r z ę d n i k  d a w n e g o  r z ą d u ,  u s u n i ę t y  
przez,  r z ą d y  r e w o l u c y j n e  , k t ó r y b y  w r ó c i ł  d o  u r z ę d o w a ­
nia , na w e z w a n i e  w ł a d z  H o s s y j s k i c b ,  1) K a ż d y  k t ó r y b y  
p r z y j ą ł  u r z ą d  od w ł a d z  R o s s y j - k i c h .  5 )  K a ż d y  n a k p n i e c  
m i e s z k a n i e c ,  p r z e k o n a n y  o j a k i e  b ą c  n s p i e r a u i o  r z ą d n i  
w o j s k a  R o s s y j s k i c g o .  Po l acy  ! P e ł n i  j e s t e ś m y  n a d z i e i  i 
m ę z t w a  , nie  u s t r a s z ą  s r r e a  w a s z e g o  p r z e c i w n o ś c i ;  d o t r w a ­
c ie  na  polu  s ł a w y  i b o j u .  R a c z e j  n a m  z g i n ą ć ,  n i ż  w p o ­
n i ż e n i u  i n i ewol i  p r z e d ł u ż a ć  b y t  n i k c z e m n y  !

(  T u  p o d p i s y . )

—— B a n k  P o lsk i.  Z a w i a d a m i a  p o s i a d a c z ó w  o b l iga c i j  u d z i a ­
ł o w y c h  , iż s t o s o w n i e  d o  p l a n u  j u ż  d a w n i ć j  o g ł o s z o n e g o ,  
i na  o d w r o t n e j  s t r o n i e  k a ż d e j  o bl iga c j i  K a m i c s z c z o n e g o ,  yy



zw y k ły c h  t e r m i n a c h ,  to fest w d. 1 m a r c a ' r .  b .  nas t ąp i  
losowanie ser jów obligaci j  udzi a łowych do d rug i ego  c i ą gn i e ­
ni a  na l eżeć  m a j ą c y c h ;  w d. zaś  15 t ego !  mies i ąca  od bę ­
dzie  się l o s o w a n i e ,  oznaczające j a k a  su m ma  wyp ła co ną  być 
m a  za k a ! d ą  z tycli obl igaci j .  S tosown ie  t akże  do k o n ­
t r a k t u  o t ę !  pozyczckę  zawar tego ,  wyp ła ta  obl igaci j  wylo­
sow any ch ,  r ozpoczni e  się d. 15 maja r .  b .  i be/. żadnej  
zw łok i  u sku t eczn ioną  będzi e  n i e t y lk d  w Warszawie  , ale i 
w miastach zag ran i czny  ab,  t ak  jak to w roku  z e s z ł y m  iniało 
mie j s ce ,  W Warszawie  duis  7 l u t ego  1831 ro k u .

( T u  podp isy . )

— B a n k  Polski:  G dy  n i e k t ó r e  osoby zac i ągnąwszy w 
b a n k u  pożyczk i  na zas t awione kosz towności  lub pap ie ry  
pu b l i c zn e  , po mi mo  u p ł yn io ny ch  t e rminów nie zg ło s i ł y  sic 
(lo wy kupu  zas t awów,  i gdy  z powodu zni żen ia  się ku rsu  
p ep i e r ó w  pub l i cznych  wedle  zas t rzeżeni a  w dowodach sa- 
a ta witych , b ankowi  s ł uż y  prawo  wypowiedzenia  nawet  
p r z ed  t e r m i n em  wypo życ zon ych  na nie kap i t a ł ów  , prze to 
b a n k  wzywa osoby mające  zostawione kosztow u o ś c i , k t ó ­
r y m  t e r m i nu  pożyczki  u p ł y n ę ł y  , ażeby zastawy swoje nie 
zw ło cz n i e  wy ku p i ły  , inaczej  t e !  kosztowności  bez da l s ze ­
go obwieszczeni a p rzez  l icytację sp r z eda ne  zostaną.

J i ówn iez  ba n k  wzywa właściciel i  zastawionych p ap i e ­
ró w  p u b l i c z n yc h ,  a żeby bez względu na t e r m i n  w ykupu  
zastawów,  zac i ągnione  na uie po życzk i  wc i ągu  t r z ec h  dni  
z w r ó c i l i ,  w p r zec iw nym  bowiem razie ,  b a n k  zn i ewo lony  
b y ł b y  * mocy za s t r zeżeń  w dowodach  zas t awnych zamie sz ­
cz o n y ch  , r z ecz o ne  (pap i e ry  sp r zedać  na g i e łdz i e  na ry zyk o  
w ła śc i c i e l i ,  a w p r z y p a d k u  n i ed o bo ru ,  re s z ty  uależytośc i  
swoje j ,  dochodzić  d rogą  p r a w em  p rz ep i s an ą .

Nakoniec  bank  zawiadamia  w ogolności  wszystkich  p o ­
s i ada jących w b a n k u  depo zy t a  opieczętowane l ub  za s t aw y ,  
#by t akowe odeb ra l i  lub  je w y k u p i l i ,  choćby nawet  t e r ­
mi n  wzięty na zastaw poż yczk i  jeszcze n ie  u p ł y n ą ł .  W 
p rze c i wny tn  bowiem r az i e ,  sami sob i e  p r z yp i s zą  s k u t k i ,  
j a k i m b y  depozy ta  t s  u ledz  m o g ł y ,  w zb iegu  nazdwycznj -  
uych okol iczuości ,  w jakich się kra j  zna jduj e .

( T u  podp isy. )

—  B a d a  m u n icypa ln i,  m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a r s z a w y  
Zawiadamia  mie sz kań có w miasta s t o ł e c z n e g o  War s zaw y ,  
/,e za dost awionych ludzi do okopó w,  oznaczona  jes t  opłata  
dz i enna  dla każdego  cz łowieka  po z ip ;  2 ,  k tór a  n a t y c h ­
mias t  p r z ez  zwiechrzu i ą  dozo ru j ącą  w ładzę  z r ea l i zo wa ną

* bod z i e .  —  .Mogą wszakże  mie szk ań cy  czynić  i w t ym ofiarę 
p r z e z  z r zec zen i e  się z e p ł a ł y . —  w Warszawie  dnia 8, lu t ego 
1831 r .  ( T u  po dp i sy . )

—  B a d a  m u n icyp a ln a  m ias ta  stołecznego W a r s z a w y  
Pon ieważ  7. woli r z ąd u  narodowego  na dn iu  5 m.  b .  i r.  
ob j awione j ,  dla z abep ieczen ia  m ie szkańców stolicy od nie.  
dos t a tku  lub zbytni ego  pod rożeni a  ceny p ie rwszych  po t r zeo  
życia na p r zypadek  przeci ęc ia  dowozu p ro d u k t ó w ,  m a b y d z  
za łoż ony  magazyn  zapasowy zboża z f unduszów kassy 
m i e/j s k i ej z aku p io ne go ;  r a d a  mun i cyp a ln a  uwiadamia 
m i e s k a ń c ó w  stolicy , t u dz i eż  obywatel i  wszys tk i ch  ,  iz do 
s k up ow an ia  takowego zapasu  zboża  w ga tunkac h  niżej  
wy mi en io ny ch  ust anowiony j es t  oddzi e lny  ko m i t e t  p os i e ­
dzen i a  swe w r a tu sz u  g ł ów ny m cod z i e n ne o db yw a i ą cy ,  do

k tó r e g o  zgłaszać  się mogą  wszyscy dostawiać chcący  zboże  
za gotową na tychmias t  z kassy  mie jske j  z ap ł a t ą .  P r z y -  
tern donosi  rada m u n i c y p a l n a ,  i !  kom m i t e l  r z e c z o n y  
n ie ty lko  wchodzić będz i e  w u k ł a d y  o dost awę,  l ecz  nadto  
zakupować będz ie  i pomnie j s ze  pa r t j e  na targi  miasta  
dowożone ,  po c e n a c h  jak na st ępu je .  1) żyto po  z ł .  17 do 
20  za korzec;  2)  p szen i cy  po zł .  20  do 26  za ko rzec ;  3)  
g rochu po z ł  f i  do 18 za ko rzec ;  4 )  ka szy  j ę czmie nne j  
suchej  od z ł .  22  do 27 za korzec;  5)  j ę c zmien i a  d w u r z ę ­
dowego chociażby ze sz łoroCzengo od z ł .  14 do 16 za korzec;  
6)  owies od z ł .  8 do 9 za ko rzec ,  l l ada mun i cyp a ln a  o-  
t wie ra jąc  tym spos obem znakomi ty  nowy odbyt  na p ro du k t a  
w ie j sk i e ,  a t ym j s amym pewną  w k a ż d y m  r az i e  onychża  
sp r zedaż  p o c en ac h  oznaczonych,  spodzi ewa się,  i?, w ł a ś c i ­
ciele z dost awą t akowych pośpi eszyć  zechcą.  —  wWarsza -  
wie duia  8 lu tego 1831 rok u  (  T u  p o d p i s y . )

Wiadomości W arszaw skie .
—  Do Augustowa wszed ł  d.  6  b.  m.  j e n e r a ł  N ik i t yn  w 7000 
ludzi  i 14 a r m a t ;  w t ym  k o r p u s i e  j e s t  j eden  p u ł k  n a d m o r ­
ski .  Kozacy s chwytal i  tam wraca jącego do domu  pos ł a  K r u ­
szewski ego i up rowadzi l i  go na L itwę.  —  Teg oż  dnia  we ­
szli od T y k o c in a  i B i a ł e g os to k u ,  kozacy  do Sokołów  i W y ­
soki ego.
—  Z Lu b l in a  są  don i e s i en i a  z d .  7 w ieczorem.  Cza ty  k o ­
zacki e s t a ły  o 5 mi l  od l eg ło śc i .  Zamość mus i  do tej po ry  
już być  obsaczony p rzez  o d d z i a ł ,  k t ó r y  s z e d ł  na Uśc i ł ug .  
—- Dn ia  7 wiecfzorein , dywizja  stojąca ko ło  S i ed l ec  , o p u ­
śc i ł -  to s t anowi sko .  Wczoraj  z rana  b y ł  w lej  okol i cy  ru c h
w naszem w o j s k u ;  tu  mog ł a  ok o ło  p o łu d n i a  zajść u ta r czka  
st raży p r ze d n i ch ,  lecz  n ie  masz r ap po r tów .  X iaże  wódz 
naczelny , p r z e n i ó s ł  pozawczoraj  g łówną  kw a t e r ę  swoje do 
Oku n ie w a .
—'■ P lu t on  d r agonów  Ro ssy j sk i ch  p o ł ą c z y ł  s ię z n am i  i 
wczoraj  zna jdowa ł  s ię w J a b ł o n n y .
—  Cesa rz  Miko ła j  zu ió s ł  z u p e ł n i e  w g u be rn j a ch  Moch i l ew-  
skiej  i W i t e b s k i e j ,  r e s z t ę  dawnych  praw P o l s k i c h ,  z a p r o ­
wadzając toż samo p rawodas lwo  co w in ny ch  g u b e r n j ac h  
Mo sk i ew sk i ch .
—  Ki lka  mil  za S i ed l cami ,  pat rol  oko ło  z 30 ludzi  z ł ożo ­
ny  , n a p o tk a ł  oddz i a ł  k o z a k ó w ,  może  ze 150 kon i ,  Ob* 
skoczyl i  go natychmias t  i rospoczęl i  swoje k r z y k i  hi ! h a l  
i t .  p .  Nasi  żo łn i e r ze  byl i  Spoko jn i ,  nie przes tal i  palić 
swych l u l ek .  Na re sc i e  of icer  będący na czel e  pa t rolu  , 
z awo ła ł ;  « Czego  k r z yc zys z ,  chodźno  bl iżćj ,  cz< go chceszPii 
Kozak na czele  będący  w yd ob y ł  z za n ad rz a  pl ik p a p i e r ó w ,  
i o świadczy ł  z.e ma tylko p ro k l am ac j e  Dyb icza  do o d d a ­
nia i pros i  aby za to m óg ł  dostać na wódkę .  Of ice r  r z u ­
c i ł  mu  rub l a  i k aza ł  mu się oddal i ć .  P o d j ą ł  kozak  r z u ­
cony pi en iądz  i s chow a ł  swoje p r o k l am a c j e ,  o c a ł a  c z e r e ­
da s zybko  się oddal i ła .
—  Nadzwycza jny  p os e ł  F r a n c u z k i  p rzy  dworze  P e t e r s b u r ­
sk im  x i ąże  M o r t e m ar t ,  p r z y b y ł  d .  27  z. m .  do K ró l e w c a ,  
z k ą i  d .  30 wy jecha ł  w dalszą d ro gę  do Pe t e r sb u rg a .  W 
Ber l i n i e  m ó w io n o ,  że król  P ru s k i  wyse-la tamże  j e n e r a ł a  
Mi l l ing ,  dla n a k ł on i e n i a  cesarza Mikoł aj a  do zgody z Po la ­
kami .  ( J u ż  za p óź no . )
—  J e n e r a ł  C h ło p i ck i ,  o k tó r y m  ju ż  od dni  k i l k u  mówio*



f . i  « |  ,  1 , , , , - a s z a ł  s ’ £  0  *as*e*yt  walczenia na po lu  s ł a - 1
, Jakoby < P e<j , ającej nocJ  wyjecha ł  do wojska.
 ̂ w r ^ T c  pi-, *nJ,nl z l o m asz ow a  d. 1 b. m.  donoszą ,  Se 

Ross j anie  k a z0*‘ p rzewieść  wszys tki e  zapasy żywności  do

^ Z]VloskaIe zdążają  ku  Ł o m ż y .  U rz ę d y  i kassy wywiez io ­
n e  ku  P u ł t u s k o w i .  Ca łe  województwo A ugustow ski ć ma 
just dostatecznie  u r z ądzone  powstani e i z t y łu  lub z boków 
szai-paó będz ie  n ieprzy j ac i e l a .  Co na l eż a ło  do wojska r e ­

g u l a r n e g o , r u s zy ło  w g ł ąb  k r a ju .  God lewski  zaczyna pa r  
t yzancką  walkę ,  —  P ie r wszym ko rp u s e m  jazdy , dowodzi  
j e n e r a ł  dywizj i  Klicki.  Dywiz j e  jazdy mają  nas t ępujących  
dowodzćów ; j ener a łów:  To mi ck i ego  , Su cho rze w sk i ego  ,
T omasza  Łu b i eńsk i ego  i p u ł ko w n ik ó w :  J an kow sk i ego  
Ru t i e .
—  A r c y - s i ą ż e  Karól  AuStr jacki  , p r z y b y ł  do Lwowa.

, ^  c e ln n epoko jeni a  n i eprzyjac i ela  n iepodl egłośc i  i wol 
nosci  Po l s k i ,  zabie rania  lub niszczenia  mu  ś rodków , p r ze  
c iwnych powyższclnu ce l ow i ,  dopomagan ia  wojsku naro 
doweniu p r ze z  dos t a rczan i e  mu  żywności  i udzie l anie  do 
n ie s ień  o s t anowi skach n iep rzy j ac ió ł  , s ł o we m , w celu p o ­
p i er an i a  na szego rcwoluuy j nego powstani a , z awiązuj e się 
T o w a rzy gl(Vo p a r ty z a n tó w  Polskich,  k tó r ego  g łó w n e  za- 
*ady j ą  nas t ępujące :  1) Towar zys two  nie na leży do ża
ńnego ko rp us u  wojska  n a r o d o w e g o , n ie  p r zy w iąz u j e  się 

żadnego o k rę gu  Pol sk i .  Dz ia łać  będzi e  gdzie  wymaga 
po t r zeba  ojczyzny.  2)  C z ł on ko w ie  uzb ro j ą  się własnym-  
k osz t e m i nie bę d ą  pobi er a l i  ż adnego  od r ządu  wyn g r o ­
dzeni a .  3)  Dz ia ł an i e  i :h zacznie  się gdy w Warszawie  l i ­
czba  ich dojdzie do 100 osób.  4)  W tencaas  wybiorą  z 
poś r ód  s iebie  nacze ln ika  i us t anowią smojg o rgani zację .  
Zgadza jący  się na te zasady i chcący spoinie  w t o w ar zy ­
stwie (działać dla dob ra  o j c z y z n y ,  r aczą  się udać do Xaw.  
Bro n ik ow sk i ego  p r zy  ulicy Podwal  pod  N r .  5 1 2 ,  lob do 
L ud w ik a  Pią tkiewicza  w do mu  Ge r sza  Nr .  10. (Podpi sa l i )  
B ron ikow sk i  X»w.  , D ybosk i  J ó a . , G osz czyńsk i  Sewe.  , J a ­
wor scy  itlar. i X a w . ,  K rę p o w i e e k i  N ep o m .  , K r / y  111 u s-ki 
L u d .  , P ią tkiewicz Jozef ,  P rokopow icz  , Xa we ry  Pu ł a sk i  , 
L e o n a r d  Ret tel .
7 -  Młodzi eż  konw ik tu  Warszawski ego  X X .  Pi j arów na 
Żo l i bo rzu ,  da ł a  nowy dowód naj życz l iwszych  chęci ,  jakje-  
w>i p r ze j ę t a  j es t  dla ojczyzny:  pos t anowi ł a  j ednom yś ln i e  
z ł ożyć  n a ‘ jćj  o ł t a r zu  wszystk i e  ł y ż k i  s t o łowe  s r e b r n e  i 
zas tąpić  j e b l aszanemi .  '
—  Jakko l w iek  j e szcze może istnieć różni ca  w zdaniu co 
do s p os o bó w ,  juk ich  użyć w y p a d a ,  nie ma wątpl iwości ,  
że  wszyscy j ed n ym  ty lko  są ożywien i  du chem co do za ­
m ia ru  , wszyscy p r a g n ą  j e d y n i e  o ca l e n i a ,  n i epod l egło śc i  
i całości  na ro du .  Różnica  s tanów i wyznań  u n ik n i e  s k o ­
ro  idzie o świętą  o jczyzny sp r awę :  że bi t ni  Ta t a r zy  ina- 
chome tansk i ego  wyznania  w województwie  Augustowski ćrn 
■zamieszkali,  pośpi esza j ą  pod s z t anda ry  dla o b r ony  w spó l ­
nej  o j czyzny ,  p r zeko ny wa  na s t ępu j ący  r a p p o r t  Jir.ona p»- 
r »fji w W! i n k s z n u p i e  A b ra ha m a  Janus zew sk i ego ,  do kom-  
nitssj i  wdztwa  Au gu s to w sk i ego :  —  u Ra czy ł a  prześwie tna  
tommis s j a  wojewódz twa A u g u s t ow sk i e go ,  wezwać  mnie

Jm«n» paraf j i  w W i n k s z n u p i e ,  r e s k r y p t e m  d.  16 
Bru  n '*! J83 0  r .  N ro  3 o t i  ) a żebym wpaj a ł  w l ud  jedno-  
tnys nosć we w sz e lk i e m dz i a ł an iu  te raźn i e j s ze j  n i eodby t e j  

• po  1 l e ,  j ak 0 n i ep rz e s l an n i c  s t aram się o dobro  o jczy ­

zny.  Lecz. gdy  ro zw ied z i a ł e m się P°  w sz y s t k i m  ok ręg u  
pa r a f j i ,  że wszyscy tu t ej s i  Machomctani e po rz u c i ws zy  
synowie  rodz i ców,  mężowie  Żony i dz iec i ,  bracia s i os t ry ,  
k tó r e n  tylko dźwignąć  b r o ń  może ,  na p ie rwszy  odg ło s  
m i łe j  nam ojczyzny,  wsiedl i  na koń  jako  synowie w p r z e d ­
mioc i e  r oz p rz e s t r ze n i e n i a  granicy o jczyzny.  J»k°  D 
p r zez  czułość  ku  d ob ru  i ob ron i e  ojczyzny w roku  XI  ł 
9 4  wa l czył em za wolność ,  k r e w  roz l ewa łem z odni es ieni em 
b l i z n ,  n iemn ie j  te r az  w yp ra w i ł e m  dwóch synów inoic 1 o 
gwardj i  k r ak u só w  , aby walczyli z n i r p r z j a c i r ł em  , r oz l e ­
wali k r e w  i odnosi l i  b l izny.  W W in k s z n u p i e  d.  17 sly 
cznia  1831 r. ( p o d p i s a n o )  Ab raham J a n u s z e w s k i .  L u an  
paraf j i  w Winksznup ie . i c
—  Nienawi stna  Po l ako m,  jurgie l t rm gazeta Augsb u r sk a  , u- 
mieści ła  a r t y k u ł  jakoby  n ade s ł any  sobie z Wroc ł awia  pod 
d. 15 s tycznia ,  k tó ry  uważa jmy  za sk azó w kę  zamiarów  i 
ś rodków jakich nasze wrogi  użyć  zam ie r zy ły .  N iech  ta 
p r zes t roga i odezwa  naszej  r e p r e z e n t a c j i ,  p r ze r aża  ka z d e -  
ao,  niech się s taną  śm ie r t e l ny m  pociskiem dla wyrodka  , 
k t ó r yb y  z d ra d z i ł  naszą  sp r awę ,  a k tó rych  k o r r e s p o n d e n t  
N iemiecki  j a k  widać się spodziewa.  r  P o d ł u g  wiadomości  
( p i sze  on)  z nad g ran i cy ,  a rmja  Rossy jska  mi a ł a  dostać 24  
balal jonów r e ze rw y  , k t ó r ych  oczek iwał a  i j e j  k o n c e n t r a ­
cja już jes t  skończona .  Od tego dn i a  zaczną  się jej dz i a ­
ł a n i a ,  j ak  mówią  na dwóch l injacb p rzez  Bia ły s tok  i p r z ez  
Brześć .  Gdy  żywność  jest  t r ud na  w tych pu nk t ach  , b ędą  
pr ze to  s tarać się w kro czy ć  j ak  na jp r ędze j  we ś r o de k  k r a ­
j u ;  z apewniaj ą :  że M i k o ł a j  będz ie  się s t a r a ł  p r z y n ę c ić  
do siebie p o je d y n c zo  w ie lu  zn akom itych  P o la k a  w , ofia­
rując im n je t e lko  p rzebaczen i e  p rzesz ło śc i  , ale znaczne 
ko rzyśc i  na p r z y sz ło ść .  M o ż n a  ta k że  będzie  zrobić w  ncim 
rodzie  s t r o n n ic tw a , które u ła tw ią  żw ycięztwo.u
  Szczęś l iwymi  świadkami  byl i śmy dwóch wielkich e p o k ,
k tó rych  każdy p rawy  Pol ak  p r a g n ą ł  i ż y c z y ł , lecz t ak  
p r ę d k o  nie każdy  się s p o d z i e w a ł ,  k tó r ym  obecni  w k r a j u  
cudzoz i emcy za ledwie wie rzą  , n arody  wszystk i e  uwie lb i a ­
j ą ,  i k t ó r e  w dziejach za jmować będą najpięk n i r j s ze  ka r t y .  
Waleczna m ł o d z i e ż ,  ta p rawdziwa  k r ew  P o l a kó w ,  te p r a -  
worodne  dzieci  o j czyzny,  pe łn i  tych uczuć i z asad ,  k t ó r e  
od ko l eb k i  w domach  rodz i c i e l ski ch  s ł ucha l i ,  wzbudzen i  
n iegodziwością  i u c i em iężen i em , j aki e s rogi  Moskwic in  
w y w i e r a j ,  n i e zn a ną  do tąd  w dziejach zapaleni  oa w sg ą  i 
r o z p a c z ą ,  sp r awi ł a  stol icy i Polsce dzień  29 l i stopada l o 3 0  
r. Lec* rów n ie  św ie t nym  , r ó w n ie  wie lkim jest  dz ień  20 
g r u d n i a ,  z r ów ną  u roczystośc ią  obchodzonym hyc w in i en .  
Mężowie  wyobraża j ący  naród  , zaufani em rodaków o z d o ­
bieni  , z j ak ąż  c h l u b ą ,  z j a k i em  bohs t e r sk i e m po św ię ce ­
n i em,  odpowiadają  tćj ufności?  Zrozumie l i  o m ,  żc  ufność 
t a ,  w i , h  osobach nie rozciąga się tylko na  u ł o ż en i u  p r aw  
w e w n ę t r z ny ch ,  prze j ęl i  się ca łą  wielkością swego p o ło ż e ­
nia i u c z u l i ,  Że są depozy  tai juszami  s ł awy  , swobód i ży .  
.-zeń Po laków.  Któż  nie p r agn i e  dzis iaj  -Życie po święc i ć ,  
ki  • •  p r ze l ać  , wystawić się na Wszys tkie  c i e rp i en i a  , dla 
ra t owania o j czy zn y?  Ktoż  nie śp i eszy ochoczo do w a lk i ?  
k tó ryż  P o l a k  nic będz i e  k o n a ł  z r o s k o s z ą ,  aby tylko Ży­
c iem swojern , choć dwóch , lub  t rzech n i ep rzy j ac ió ł  u -  
inni - j  szyć ? Lecz r ezygnacj i  l e j ,  n i e r ó w n e ,  n i e j ednakowe  
wszystkim towarzyszą  okol i cznośc i ,  W innych s t osunkach  
i obowiązkach t owarzysk i ch ,  zostaje c z łowiek  młody  1 wo l­
ny ,  w i nnych  mąż , ojciec i naczelnik  rodz iny .  T rg o  r e z y -
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g n i c j a  jest  n i e r ó w n i e  « l ę k s z ą  , bo poświ ęca  ni ot yl ko  sie-  
bie  , co just  ilii.ś of iary z w y cz a j ną  k a ż d e g o  P o D k a ,  alt  
po ś wi ęć *  raz m i  /. sobą i sto ty ,  których los od ni ego  t j k o  
z a l e t y .  W ta kic iu to p o ł o ż e n i a  znajdują s ię  r e p re ze n ta n c i  
n ar odu .  K a ż d y  * nich ma te z w i ąz k i  , k t ór e  t y l ko  w z n i o ­
s ł a ,  s z c zy t na  bohat er ska  m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  p r z y t ł u m i ć  jest  
zdo l na .  M ę ż o w i e  ci ,  mogliż,  na c hwi l ę  nie  c zu ć  swego  p o ­
ł o ż e n i a  i p ow in n oś c i  o b y w a t e l s k i c h ?  mogl iż  nie  zastanawiać  

, s i ę  nad swe:ni  k ro ka mi  ? O d p o w i e d z i e l i  p r z e c ie ż  z ca łą  
św ie t no ś c i ą  s w e m u  p o w o ł a n i u .  W y r z e k l i  j e d n o g ł o ś n i e  r e ­
wol ucję  za n ar odow ą ! a n i e z ł o m n i e  pos tęp uj ąc  w r a z  p r z y ­
jętej  z as adz i e ,  z rz uc i l i  z tronu n i e g o d n e g o  tyrana i wyko*  
nywają  w s z y s t k o ,  c z e g o  ty l ko od m ę ż ó w  d o j r z a ł y c h ,  r o z ­
w a ż ny c h i o j c z yz nę  nad ws z ys t ko  p r z e n o s z ą c y c h  żądać ,  o- 
c z e k i w a ć  i s p o d z i e w a ć  s i ę  b y ł o  moż na .  G dy  wi ęc  narad  
z u s z a n o w a n i e m  i miona tych m ę ż ó w  ws pomi na  , gdy  g ł o s  
w d z i ę c z n o ś c i  i u w ie l b i e n i a  w s zy s t k i e  p r z e j m u j e  s erca ,  gdy  
i ch dz iałania i mani f es t  pi sma b e z s t ro n n e  z agr an ic zn e  w ol ­
n y c h  l udów , o g ł a sz a j ą  za p o m n i k  wi ec zy st e j  s ł a w y  P o ­
l a ków ; mo ż n a ż  s i ę  b y ł o  s p o d z i e w a ć ,  że  się  znajdz i e  jaki  
bąć  p A my s ł  , k t ó r y b y  s i ę  o d w a ż y ł  k r y t y k o w a ć  te d z i e ł a  i 
o s o b ę ?  Opp oz yc j a  w k a ż d y m  r zą dz i e  w o l n y  m ,  je s t  tarczą 
p o r z ą dk u i sw ob ód  n a r o d o w y c h .  Ost rze ga  ona rząd o p o ­
t rz eba ch  l u d u ,  o duchu opinjt  , o z bo c ze ni a ch  i n d y w i d u ­
a l nych i przedstawia ś r o d k i  u l ep sz e ni a .  A l e  opozycj i  z a­
sadą  musi  być p r a w d a .  T ą  w i e d z i o na  n a j l e p s z e  wydaje  
o w o c e .  D r u g ą  zasadą jej mus i  być  u m i a r k o w a n i e  i s z a ­
n o w a n i e  s ł a w y .  N o w a  Polska po w in n a b y ł a  od  tych z a ­
sad ni e  odstąpić  , a p i smo  jej  w wiciu mi ejscach r o z u m n e ,  
pat r j ot ycz ue  i w z n i o s ł e ,  s t a ł oby  się o d g ł o s e m  o p i n j i ,  p u n ­
k t e m  zbi oru ż y c z e ń  narodu.  Al e  c ó ż  znaczy  j e d e n  g ł o s  
po ś pi ec h u i zapał u , obok g ł o s u  o g ó l n e g o  c a ł e g o  kraju ? 
W d z i ę c z n o ś ć  wam w i n n i ś m y  dostojni  m ę ż « w i e .  Po d waszym  
s t e r e m ,  p od  w o d z e m ,  k t ó r y  tak ś w i e t n i e  u s pr a wi ed l i wi a  
p o ł o ż o n ą  w nim ufność  , p rz y  wa l e c z no ś c i  woj sk  naszych  
i s z l a c h e t n y m  z apal e  m ł o d z i e ż y ,  B ó g  s p ra w ie  naszej  p o ­
b ł o g o s ł a w i  i dozwol i  nam wz n i e ś ć  p o m n i k i  wi eki  p r z e ­
trwać m a j ą c e ,  r e p r e z e n t a n t o m  i wo j sk u na ro du.

dzano k r e w n y c h  p r o t e g o w a n y c h  7. r ó ż n y c h  s t r o n ,  i z a p e ł ­
n iano mi ejsca  l u d źm i  bez  c n o t y  , c h a r a k t e r u ,  k o n d u i t y  i 
z d o l no śc i .  K o g o ż  taka n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  nie  przeraża ?

O by w a t e l i  i m ł o d z i e ż  naszą ł a p a n o  do w i ę z i e ń  t a j e m ­
n y c h ,  n i e z n a j o m y c h  , n i e g o d z i w y c h .  I l e ż  rodzin w s m u t -  » 
ku p o g r ą ż o n o ?  Sąs iad ,  p rz y j a c i e l ,  co W p r z y p a d k u  ś m i e r ­
ci r o d z i c a ,  lub d z i e c k a ,  s ł o w a  p o c i e c h y  p r z e m ó w i ć  i ł z y  
o s i e r o c o n e g o  do mu ot rz eć  b y ł  w s t a n i e ,  dzi ś  us t  n ic  u m i a ł  
o t w o r z y ć .  S t r w o ż o n y  i o s ł u p i a ł y ,  s a m s p o j r z a ł  na s i e b i e ,  
a w p o n u r e m  m i l c z e n i u ,  l ę k a ł  s i ę  nawet  żalu s w e g o  w y ­
n u r z y ć ,  aby go za w s p ó l n i k a  n i e  d o n i e s i o n o ,  w y g l ą d a ł  t y l ­
k o ,  lub s ł u c h a ł ,  albo t eż  c z e k a ł  o d g ł o s u ,  r y c h ł o  p r z e d  
j e g o ,  lub s ą s i e d z k i e  m i e s z k a n i e ,  o k r o p n i e j s z y  od ś m i e r ­
t e l n e g o  kar awanu w ó z e k  , s m u t n i e j s z e m i  od grabarzy p o ­
s ł u g a c z a m i  o t o c z o n y ,  zawita.

U d a ł  s i ę  do mi as t a dla po wzi ęc i a  jakiej  p o c i es z aj ą ce j ,  
lub p r z y na j m ui e j  o s t a l ecz nć j  w i a d o m o ś c i ;  c óż  znajduje  ? 
W narodz i e  w e s o ł y m  z t e m p e r a m e n t u ,  g r z e c z n y m  z s taro­
ś w i e c k i c h  z w y c z a j ó w ,  u p r z e j m y m  z w r odz one j  l u d z k o ś c i ,  
p o n ur e  m i l c z e n i e ,  j e d en  s p o gl ąd a  na d r u g i e g o ,  l e c z  n ie  
ś m i e  z na j ome go  nawet  p r z yw i ta ć ,  j e d en  l ę k a  s ię  d r u g i e g o ,  
a j e ż e l i  g ł o ś n i e j  jakaś  z ł o w r ó ż b n a  oz wał a s i ę  i igura , to 
pe wn o z p r z e k ą s e m  d u s z ę  r o z d z i e r a j ą c y m .  Z w o d z i c i e l  w y ­
r y w a ł  s i ę  z frazesami  w B e l w e d e r z e  n ą u c z o n e m i :  i iZe k o n ­
s tyt ucj a j es t  to ś r o d e k  dla po z na n ia  m o c y  k o n s t y t u c j i ,  źe  
wyraz  n e .m in e m  c a p t i v a r i  p e r m i ł t e r n u s  , n i s i  j u r e  v ic / u r n ,  
j e s t  o m y ł k ą  dr uk u , g d y ż  w m i e j s c u  j u r e  v i c t u m ,  p o w i n ­
no b y ć  f u r i e  v i n c l u m  , ( * )  ż e  dla m ł o d z i e ń c z e g o  z a p a ł u ,  
p ot r z e b n y  jes t  c h ł o d n y  s p o c z y n e k  11 i t ym  p o d o b n e m i  
l iowci pnot l i mni  w c i a g a f  w r o z m o w ę  nieświadomego*,  chy tro-  
ści  , lub u fn e go  o b y w a t e l a ,  a p o t e m  n a u c z y ł  "śię n i e s z c z ę ­
ś l i w y  w lochu z g n i l i z n y ,  fetoru i r o b a c t w a ,  os t rożn ośc i  i 
m i l c z e n i a ! . . .  n a u c z y ł  s i ę  w p r a w d z i e ,  l e c z  n i e s t e t y ,  n i e  
j eden d r o g o ,  bo ż y c i e m ,  utratą z m y s ł ó w , lub z d ro wi a ,  
n au k ę  tę z a p ł a c i ł .

U t r z y m a ł  tyran w swej  m o c y  prawo k o n s k r y p c j i ,  która  
w wol nej  Francj i  k aż d e g o  o b y w a t e l s k i e g o  syna p o w o ł u j e  d o  
o br o ny  o jc z y z n y  , i z ape wni a  naj ważnie jsz ą p r e r o g a t y w ę  t o ­
w a r z y s k i e g o  p o r z ą d k u  , to j e s t  r ó w n o ś ć ;  l e c z  u ż y ł  j e j  za 
n i k c z e m n e  n a r z ę d z i e ,  zabrania w s z y s t k i e j  m ł o d z i e ż y  k r a ­
ju,  t e go  kwiatu',  lej n a d z i e i  nas ze j ,  i do wi ęz i en ia  w k o s z a ­
rach , aby o d ł ą c z o n y  od s p o ł e c z e ń s t w a  m ł o dz ia n  , s t r a w i ł  
wśród ż o ł d a ct w a  10 lat naj mnie j  n a j p i ę k n i e j s z e g o  wi e ku  i 
c z a p kę  t r z y m a ł  pr zed  k a c ap e m  , co w k i l k u  l a t a c h ,  a c za ­
s e m  m i e s i ą c a c h ,  godn ośc ia mi  wo j s k o w e m i  z o s t a ł  o k r y t y m .

Z a s ł o n ą  pr z ec iw t y m u c i s k o m ,  r ząd  b y ć  p o w i n i e n .  
A l e ż  m i n i s t r o w i e  poprzedawal i  p a ł a c e  dla t e g o  , aby m i e ­
s zkania  n i e w y g o d n e ,  k os zt em r ządu wy p or z ą d z i ć  i u m e ­
b l o w a ć ;  budowal i  g m a c h y ,  aby z j e d n e g o  do d r u g i e g o  
w ł ó c z y ć  s ic  pawi l onu;  w yz n a c z y l i  s ob ie  po 5 0 , 0 0 0  z ł t .  p e n -  
sji ,  j e s z c z e  więcej  gratyf i kacj i ,  aby n i e  znajdując  s i ę  w bió-  
rze ,  ani  znając obr ębu s w e g o  z w i e r zc h ni c t wa ,  u ż y w a ć  w  d o­
brach ś w i e ż e g o  p o w ie t rz a ,  l ub  t rwo ni ć  za g rani cą  grosz  p u ­
b l i c z n y ,  grosz  zdar ty  z z i om ka ,  z b i e d n e g o  ro lnika  i k m i o t ­
ka.  l l a d z ć y  stanu za p r z y k ł a d e m  z w i e r z c h n i k ó w , t akż e  
p e n s j e  o g r o m n e  po 2 5 , 0 0 0  z ł t .  po wy zn a cz a l i  s o b i e ,  m i e ­
szkania  p y s z n i e  u m e b l o w a n e  zajęl i  i. gratyPikacje ! a w i e l u ż
   to ich

(*j Jus prawo,  jure prawem,  fu m s  postronek, fune  vel f u -  
ni postronkiem, vinco, vic tum  zwyciężonego (przekonanego),  vinco 
vinclum  związanego.  Mala slow Igraszka!!!

Ilen'olurja z d n ia  29 l is topada  1830 roku.
( Ciąg dalszy.  >

I l u ż  to wo j sk owy c h , k t ó r z y  majątki  swe  c a ł e  p o ś w i ę c i l i  
w j e d n e m  lub d r u g i e m  p o w s t a n i u ,  k t ó rz y  wi osk i  o jc zy st e  
z d ł u ż y w s z y  na obr o nę  kraju,  m u s i e l i  je p o z b y ć  dla s p ł a c e ­
ni a d ł u g ó w ,  lub p r z ez  p u bl i c z n ą  sp rz e da ż  u t r a c i ć ,  k t ó rz y  
o j c z y z n ę  j e d y n i e  mając za s we  bóztn o , swój c a ł y  b y t ,  swój  
m a j ą t e k ,  n i e ś l i  po r ó żn y c h  krajach ż y c i e  w of i erze  , k re w  
p r z e l e w a l i  , a ranami  i z n a ka m i  honor u na po l u  s ł a w y  na-  
b y t e m i  o k r y c i ,  po wró ci l i  do k r a j u ,  w tej n a d z i e i ,  że  o d ­
z y s k a w s z y  o j c z y z n ę ,  jej r es z tę  dni  ż yc i a  p o ś w i ę c ą ?  a 
wk rót ce  d oś w i a dc z y l i  o k r u t n e g o  z awodu i z dr ady.  D o s y ć  
b y ł o  m i e ć  z a s ł u g i  wa l e c z no ś c i  , odwagi  i p rawo śc i  ż o ł n i e ­
r z a ,  aky doz nać  w s z e l k i e g o  rodzaju u p o d l e ń ,  p o g a r d y  i 
o b e l g  od S y m b i r s k i e g o  d e s p o t y ;  z ż a l e m  ojruszczal i  s z e r e ­
gi , lub  /, „ ich t y t u ł e m  d y mi ss j i  w y r u g o w a n i ,  bez  pe ns j i ,  
b e z  f un d u s z u ,  i luż  to w a l e c z n y c h  w y s t a w i o n y m i  z os ta ło  na 
t u ł a c f w o ,  n i e do s t a te k  i n ę d z ę ?  U c zu c i e  p r a w o ś c i ,  b y ł o  
z a r z u t e m ,  k t ó r y m  obar c zo n y  1’ olak , przy  swej  z do l noś c i ,  
t a le nt a ch  i u c z c i w o ś c i ,  nie m ó g ł  jakiej  bądź z y s k a ć  posady  
w t e n c z a s ,  g d y  c o d z i e ń  p om na ża n o  u r z ę d n i k ó w ,  s p r o w a ­
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<e i c h  b y ł o ?  r * f ‘ r ^ n d a / * « 5 #  i  w 5 c e . r e f e r e n a « r * < 5 w  ?
Ń i e  żal p ł a c y  , n » r o d  m e  . k ą p ,  n a g r o d y  i w d z i ę c z n o ś c i ,  a l e  
c h c i a ł b y  w i e d m e c  ta c o :  G o ż  t e ż  r o b i ł a  r a d a  s t a n o ,  t a k
o g r o m n i e  p o m r t o * o n a  W p r a w d z i e  r a d a  s t a n u  x i e z t w a  W a r ­
s z a w s k i e g o  , z " ' f w j e l ó  i n d y w i d u ó w  b y ł .  z ł o ż o n . ,  a l e  p r a ­
c o w a ł .  . p r a c y  j ć ,  <fą s i a d y .  W C M 9 a c h  poWoj  c h  

g u l o w a ł a  » p r z y p r o w a d z i ł a  k r a j  d o  p o r z ą d k u ,  r o z w i n ę ł a

P " e/  ,  ‘ > g i , n r C ł n c  f «k  r e p r e z e n t a c j ę ,  j . k  i w s z e l k i e  
w ł a d z e  z^goła w p r o w a d z i ł a  *V b i e g  i w  w y  k o m i n i e  k o n s t y -

“n l l w d z i a  n " 7 8 0<lnosc»ą p o c z ą t k o w a n i e  p r a w ;  n i e  w i e l e

dotąd  są e k a z ó T k ^ w T ' 0 ”  ^ i?.StW8’ 8,le r oz sądne  i

m i n . l . , 0 , "  /"Sr5”' t‘k ” c)'“i>"rh j"k” ,<S 
*  d ™ k u »

(D ok oń cze n i e  na s t ąp i . )

A U S T R I A .  K o r r e s p o n d e n t  N o r y m b e r g s k i  pisze  pod 
• «b s tycznia.  P ryw a tne  lisly * Wiedn i a  donoszą  iż o-

5 0  O O n V  T Ó°"'!** K " a J gr«oi<-7  , i «  k o r p u s  A r / s t r j a c k i  
,WUU l u d z i  p o d  d o w o d z t w c i n  j e n e r a ł a  S l u t e r h e i m ,  * L ie -  

** =>'? w G a l i c j i  w z d ł u ż  g r a n i c y  P o l s k i e j .  W s z y s c y  0 - 
• o e i o n i e  n a l e ż ą c y  d o  p u ł k ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d o  t e j  a r*  

J1 j z o s t a l i  s p i e s z n i e  w e z w a n i  z u r l o p ó w .  P i o z k a z a n o  
s z y s t k i i n  l e t i c t o w y u ,  j p e n s j o t t o w a n y m  o f i c e r o m ,  s t a w a ć  

b e z z w ł o c z n i e  p r z e d  k o m m i s s j ą ,  w y z n a c z o n ą  d o  u o r g a n i -  
z o w a n l a  h a l a l j o n o w  l a n d w e r u !  S k u p u j ą  3 0 0 0  k o n i  w C z e -  
c h a c h .  —  D o n o s z ą  z. W i e d n i a  p o d  d .  2 6  s t y c z n i a :  „ P r z y -  
b y ł  tu  c h a n  P e r s k i  S a i d ;  s ł y c h a ć  iż u d a j e  s i ę  d o  P a r y ż a ,  
j a k o  a j e n t  g i ę c i a  P e r s k i e g o  A b a s a  * M i r z y .  Z  W-go p o w o d u  
r o z c h o d z ą  s . g  r o z m a i ł o  p o g ł o s k i .  —  S ł y c h a ć  ż e  s i ą ż e  M e -  
t e r n i c h  ż e n i  S1? z c h r a b i n ą  Z i c h y ; b ę d z i e  t o  t r z e c i a  j e g o  
ż o n . ,  o n  s aill  l , c z y  t e r a z  l a t  5 8  w i e k u .

A N G Ł J A .  x L o n d y n u  d  2 2  a  ,
c za jną  c iekawością  « i d , i eć daje  1 ~  Z  ‘
sk i  wzg l ędem uzb ra j an i ,  k i l ku  l injowych* o k r e t '  
dząc  p od łu g  ostatnich wiadomości  z P o r t s m u t h  «d i i e  
że r z ąd  nie ma dotąd  pewnego  p l a n u ,  l ecz  cl.ce być  g j  
t o  wy iii n .  k a ż d y  wy pad ek .  Z resz t ą  do tąd  n a k a z . n o  „aj 
»pi es»ni e | «ze  uzb ro j en i e  84dz i a łowego l in iowego ok rę tu

t Ga , ug CSOL , W  ° l u ' ? ' y  °  7 4  < > « ' » ł « h  są  j u ż  w pogo*

L i t e  I  " f r ? k t U ’  “  ™ >  ‘ « » » '

~  l a i i ’A " * "  L,i

s i c k i e m t  T . ; : " " " ' "  S .Laa l i . i i i  pi . e a ł . ł  kong re .o iv i  B .l-

d . i e ć  n u / n  P a n * h i e . s o n .  ( ( S p i e s z ę  o d p o w i e -
d  ICC n a  p i s m o  W P . n .  z d ,  4  b .  R . , d a  k r ó l i k a ,
K t ó r a  s . ę  d z . s  z g r o m a d z i ł a ,  j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o w i ł a  o-

a d c z y ć  r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u  , że  r z ą d  F r a n c u z k i !  wy -
k c l r “ , ?  e  , * ' ' g  n a  w ł a d c ę  B e l g j i  u w a ż a ć  b g d z i e  

k u ,  ‘ d t h n ‘l P J) ,C1 r  (>,7- °C , w k o  F r . n e j i .  W  p r . y p . d  
* ‘ l P ' ł  d ^ a k 0 0 ®1”  ‘ b “ * , 8 , » d u  n a  t<> o ś w i a d c z e n i e ,  p r z y  
o p u ś c i ć  ° / a k o " ' g o  « y b o r u , m a s z  W P a „ « r «  f i r u x e l l g

ć i , i .  — > * , * ‘r ‘* * - « « < * i . a

* o Oświadczenie ,  że n . e p r z y j m i e  k o r on y  Bel

gickiej.  N io  którzy sądzą, źe  xiąże L euchtenberg  ma SO* 
bie zapewnioną ze strony szwagra swojego , ręk ę  D on ny  Ma« 
rji królowej P ortugalsk iej i dlatego korony B elg ick iej  nie  
prsyjm ie .)

F R A N C J A .  —  Z  P a r y i a  d.  30  s lyczn \a .  —  W  dni ach  
11 f 26  i 29  s t yczn ia  t r w a ł y  naj żywsze  ro sp rawy  o P o l s k ę ,  
Najznakomi ts i  mówcy  domaga ją  s i ę ,  aby rząd  p r z e ds i ę ­
wz i ą ł  wyraZne k r o k i , dla z abezpi eczen ia  ca łości  i  n i e p od ­
l eg ło śc i  na rodu  Po lsk i ego .  Do maga j ą  s ię wpros t  wypo­
wiedzeni a  wojny carowi .  Oto są  wy ją tk i  z n i e k t ó ry c h  
głosów.

Na pos i edzen iu  d .  21 pod  l a ską  p.  Kaz .  P e r n e r ,  j e n e ­
r a ł  Lamarcjue p r z e m ó w i ł  m ięd zy  i n ne m i  w te  s ł o w a :  ((Po­
l i tyka  n ie  może  mieć  i nne j  zasady t y l k o  m o r a ln o ść ;  i n t e ­
res  każdego  dob rze  z roz um ian y  , j e s t  i n t e r e s e m  wszys t ­
k ich .  Gzy liż i s tnio k t ó r y  św ia t ł y  p u b l i c y s t a ,  k tó r y b y  
nie  u z n a ł ,  ze spr awa  Pol aków j es t  spr awą  wszys lk l ch  lu* 
d ó w ,  że t r z eba  wsze lk i emi  sposobami  (a to u t  p r i x )  p o ­
dn i e ść  to s t a ro ży tno  p r z e d m u r z e ,  k tó r e  z a s ł an i a ło  p o ł u ­
dn ie  i zachód Ł u r o p y ,  i wzmocn ię  tę  p r z ed n i a  s t r aż  cywi ­
lizacji .  P r a w dy  te b y ły  ogłoszone  na w e t  na W ie d e ń s k im  
k on g re s i e ,  gdzie  dep t ano  wszystk i e  prawa l udzkośc i .  Nas z  
p o s e ł  b r o n i ł  ich początkowo  z o d w a g ą ,  i n ie  o d s t ąp i ł  i ch ,  
jak t y lko  d la  wyda rc ia  części  Saxonj i  dla P r u s  , a s z cze ­
gólni e d la  p r z ywrócen i a  Bu rb oo ów  na t r on  N a . p o l i t ań sk i ,  
C as t e l r eag  po sze d ł  za jego p r z y k ł a d e m  , d l a  r oz sze r zen i a  
posi ad łości  I t r nowc i  u i zy skani a  k lucza  do B e l g j i ; a le  ca-  
sarz Au s t r j a ck i  ośw i adczy ł  dnia  26 lu t ego 1S 1 5 r .  «£e jego  
na jgore lszem  j a t  z y c z c n is m , p rzyw rócen ia  kró le s tw u  
Polskiego n ie p o d le g łe g o , i  in \esł g o tó w  do w szelk ich  
o fia r ,  d la  p r zy w ró c e n ia  d .w n e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y .»  
A l c t r . k t a t  3 maja 1815 r .  wy ra ża :  aże  Pol acy  pod op i e k ą  
t r z ec h  m o c a r s tw ,  będą  miel i  o d d z i e ln ą  o r g a n i z a c j ę , 
w ła ś c iw ą  do zas to sow an ia  ich na ro d o w o śc i .» Cesa r z  
A lex an de r  zobowiązał  się t y m że  t r a k t a t e m ,  rządzić  n im i ,  
j ako pań s t wem po ł ąc zo nem .  A więc p y szn y  car  R u s k i , 
nie jes t  n iczem więcej  t y lk o  kró lem  k o n s ty tu c y \n y m  P o l ­
s k i ;  a więc s toją w p ra w i e  pcwnćm i z abezpi eczone in  p r ze z  
m o c a r s tw a ,  ci waleczni  P o l a c y ,  k tó r zy  w swoim n i e ś m i e r ­
t e l n y m  man i fe śc i e  ska r żą  s>ę: «że narodowość k tó r ą  im
za r ęc zon o ,  jest  t y łk a  c h i n i n ą ,  Je  ii nich żar t y st roi  w ł a ­
dza 7. wolności  osobi s te j  , z n i epod l eg ło śc i  sądów,  i z św ię ­
tości p r a w a . » P an o w ie !  największą  zbrodni ą  o śm nas t ego  
wieku j e s t  p o d z i a ł  Po l sk i .  Zb rodni a  ta d r ę c z y ł a  a Ż do
g robu  M a r j ę - T e r e s s ę  , i ok rywa  hańbą g a b i n e t  W er s a l s k i  
k tó ry  p rzez  swe t chórzos two s t a ł  się jej s p ó j n ik i e m .  A le  
jak ją n a p ra w ić ?  pó jdz i emy*  sa.ni ude rzać  na kolos  pó łno ­
cy ,  o k tó r y  rozb i ł a  się potęga Na po l eon ,  ? AJe , en  0„ r0 tn .  
ny kolos  nie  może  się po ruszać  bez  pomocy Angl j i .  Z os t a ­
wiony sam sobie zna o n ,  wierzcie mi p an ow ie ,  swoje r z e ­
czywi st ą  s ł a b o ś ć ,  swojy ła twóść  u p a d k u .  Mowa ś n i i d a i  i 
z r ęczne  negoc j ac j e ,  mogą  go p r zy w ie ś ć  do drog i  sp r aw i e ­
dl iwości  i umiarkowan ia .  T e  p r a w dy  nic  sa obcemi  m ł o ­
de m u  zdobywcy , k tó r y  B a łk a n  p rzeszed ł . "  On wie do ­
b rze  ,  żc Szwecja n ie  z a p o m n i a ł ,  o F in L n d j i  , że T u rc j a  
jest  w pogotowiu do pr ze j śc i a  D u n a j u ,  że odpędzona za 
Arar a t  P e r s j a ,  wk ró t ce  może  być  p rzy  A r a x i e ,  Że C . e i -  
k a s y ,  l udy  wal eczne  K a u k a z u ,  T a l a r z y  k tó r zy  j ę c z ą  pod 
j a r z m e m ,  wyg ląda ją  t y lk o  has ł a  do b ro n i!  i j eże l i  A n -
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g l j a i  F r a n c j a ,  k t ó r e  maj ą  spó lny  i n t e r e s  w t ć j  s t rasr .nćj  
wó l ce ,  zechcą  s ię wmieszać  b e z p o ś r e d n io :  k i l k a  l injo-
wych  o k r ę t ó w ,  k i l k a  f r e g a t ,  k i l k a  s t atków pa r owych ,  
k i l k a  t r an sp o r t ów  przez  D a rd ć n e l l e  i Bosfo r  na C za r ne  
m o r z e ,  s p r a w i ły b y  poty Mi ko ł a j owi ,  zn i s zc zy ły b y  Seba 
s topol  , j e go  e s k ad r ę  .Odessę  i jćj magazyny .  A le  nie 
b ę d z i e m y  w kon iecznośc i  uc i ekać  s ię do t ych  os t a tecznych  
ś r o dk ów .  Nie będz i emy świadkami  stra szne j  ofiary p r z y .  
jac ie łsk iego  n a rodu .  Cywi l izacja  za wysoko już pos t ąp i ł a ,  
aby  nowy Atti l la m ó g ł  świat  zast raszać .  Mini s t r owie  nasi ,  
p e w n y  j e s t e m ,  p rze j ęc i  są po w in n o śc i a m i ,  j a k i e  i .n , okol i  
cznosci  w s k a z u j ą : z a t r zyma ją  b roń  w y m i e r z o n ą ,  p rzyu iu  
s zą  do szanowania  t r ak t a tów ,  u ra tu j ą  P o l s k ę  ! Niech  p o m ­
r ą  , że to j edn o g ło śn e  żądan ie  F r a n c j i ,  Że my wszyscy,  
p o d  j a k i e m i  bądź  wa l czy l i śmy chorągwiami ,  w j ak i em bądź 
s t a nę l i ś my  s t ronn i c tw ie  p o l i t y c z n e m , c z u j e m y ,  Że nasze 
se r ca  b i j ą  mocno  dla  tego ws p an i a ł o my ś l ne g o  n a r o d u ,  k t ó ­
r y  n i e gd yś  k ró lów na swój t ron z pomię dzy  nas w y b r a ł ;  
k t ó r y  od t r z ec h  w i e k ó w ,  we wszys tk i ch  e p o k a c h ,  pod 
w sz ys lk i e mi  k l im a t ami ,  r o z l ew a ł  k r e w  swych synów za n a ­
sze  i n t e r e sa .  Spodz i ewamy  s i ę , ł e  t e r az  n i ebo  odmien i  
d a w n e  i t k l iwe  ich p r z ys ło w ie :  D eus a l t iu s  , f r a n r u s
long ius .n  Po  d ł u g i e j  jeszcze  mowie  zacny obrońca  Po- 
l«ków , kończy  teni i  słowjr : ( (Ograniczam się więc /.ada-
j ą c :  ł )  A b y  p r z ed ło żo n o  izbie  wszelk i e  c z y n n o ś c i ' d o t y ­
czące B e l g j i ; 2)  Ze by  mi n i s t r ow ie  wykaza l i  ś rodk i  jakich 
zamyś l a j ą  u ż y ć ,  dla u ra towania  Po l sk i  od zag rożonego  jćj 
zni s zczeni a . n  ° ’ J
  Na sessji  d. 28 p. B i g n o n ,  I n k  m ó w i ł :  T V r . y k r o  b y ł o
s ł y sz eć  z ust  pana  minis t ra  w y ra zy :  „Cóż  j» tnugr z iob ić  
d l a  P o l s k i ?  T o  są wyprawy  Na po l eona ,  k tó r e  na m '  p ropo 
nu j ą . «  —  P r z e p r a s z a m  pana minis t ra  spraw zag rani cznych  
J a kż e  on m oże  s ąd z i ć ,  że n \  możemy  wznosić  życzeń n r  
Szych dla  P o l a k ó w ,  i do pominać  się dz i a ł an ia  r ządu za 
n i em i  , nie żądaj ąc  koni eczni e  wojny , nie p roponu j ąc  wy- 
p r a w  Napo leona  ! ( . zyź rod l ud tk i  nie ma już i;iny< h ś r o d k ó w  
p rz ec i w k o  niesprawiedl iwości  , p rócz  b r o n i ?  Wie lk i e  m o ­
cars twa  nic niogąż, już nic zdzia łać dla uciśnionego narodu  
t y l ko  wojnę  wypowiadać?  Nie n a m y ź  p r zed  oczami p r z e ­
c iwnego  p r z y k ł a d u ?  J - k i ż j e s t  p r z ed m io t  konfer encj i  L o n ­
d y ń s k i c h ?  Pa now ie . 1 R/.ąd może  wiele,  tak jes t  wiele dla 
P o l a kó w.  Nie  chcę się tu odw o ływać  do uczuć k tó rych  
w y mo w n e  wrażeni e  t y l ek roć  odb i ł o  się w w-szych  s e r ­
cach.  Zbyt  d r o g i e ,  zbyt  m i ł e  wspomnien ia  ł ą c z ą  mnie
* t ym n a r o d e m  Nie wzywam ich j e d o . k  i t y l k o  do « a -
ss ego roz sądku  chcę mówić.  Z im ne  i tylko ści s łe j  sp rawie  
d l iwosci  wyrazy s ł y szeć  będzi ec ie .  (S łucha j c i e  s ł uchaj c i e ) .

- P.  Lafuye t te  w p i ę k n y m  i w y m o w ny m  g ł o s i e ,  co sit’ 
tycze Po l s k i ,  tak p r z emówi ł :  uZd o lu i e j s / y  odemnie  dyplo 
inat  ( p a n  B i g n o n )  wystawi ł  wain panowie  po ł oże n i e  Pol 
s Mak do k ł a dn i e ,  że muie ma ło  zostaje powiedzieć .  I ) / i  
Kością by ło by ,  aby r z ąd  k ró l e ws k i  k tóry bron i  i s lną<ych 
t i a  t a t ó w ,  nie ż ąd a ł  ene rg i czni e  wykonania  t e g o ,  k tóry 
p r z y p a d k i e m  powsta ł  na kong re s i e  W i e d e ń s k i m ,  sko ro  on 
u święca  n iepodl egłość  król es twa P o l s k i e go ,  sko ro  p r o t e ­
gu j e  len n a r ó d ,  naszego na jwiern ie j szego  p r zy j ac i e l a ,  k tó ­
r y  tyle k rw i  p r z e l a ł  za nas i k t ó r ego  byt  ,  s tanowi  zapo rę  
pr zec iw napaści  barba r zyńców p ó ł n oc y .  Czyli/ ,  to nie jes t  
powinnośc i ą  bono!  u r z ą d u ,  domagać  się ene rg i czn i e  wy-
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nego ( znowu  s in iech) .  Co do Anol i i  . . . . .  • • i
l ak zazd rosna  Rossj i  , czyż  t y lko  dla T u r k ó w  V z u c i e m T e ^  
by ł a  p r z e j ę t ą  c , y j  p r ć c* t*g0 , nie „ i d z i e m y  na cze l e  
tego r ządu  mężów do s t o jn y ch ,  k tó r zy  s i? „ k z a s z c . y t n i l  
wsławil i  swe,ni  mowami  p r z ec iwko  rozb iorowi  p „ | , ki? c , vS 
me  widzi emy  cz ło n k ó w  teg „ n i ewie lk iego  wprawdzi e  ale 
uwie lb ionego  t o w arz ys tw a ,  k tó r a  wyd - ło  na j l epsze  i „ a j - 
więce ,  en e r g i cz n e  d z i e ło  na korzyść  P o l a k ó w ?  Mie jmy  
wice nadzie ję  , że r z ąd  d o p e ł n i j  n a j<wl' j t l l 6  s J oj / f
po w in n oś c i ,  zna jdz ie  sposoby u s ł uż en i a  sku t eczn i e  tej E u -  
r ope j sk i e j  sp rawie .  (  Bardzo  d o b rz e ) .  '

Pan Br iquey iUe  p r zecz y t a ł  obsze r ne  p i smo,  w k l ó r yu r  
nagan . ,  po s t ęp ó w. n i e  m in i s t r ów ,  wyłusze/ .a n i e b t ś p i c c z e ń -  
stwo Franc j i  , rozt rząsa  po łożen i e  Belgj i  i P o l s k i ,  i

m-.że. n,eUCl" ° " n;» W° i n? od k ' ó -x j  F r anc j a  un ikn ąć  n ie

—  S łychać  Że k ró l  chce  powier zyć  pre / . ydentos lwo r ady  
g .buielowć) , x ięciu Tay l c r and owi .  J
—  O d k ry to  tu i na prowinc j i  g łówn ie j szych  ajentów t . k  
z W mego  sp i sku  Ka ru l i s fów ,  k tó r zy  dążyl i  do p . z y w . ó c e -
I , "  ,na. °fT £., *nc.u ' kl Ka ro l a  X lub H e n r y k a  V
Boi d o ) .  O n i e k tó ry ch  ducho. .  oych op ieczę towano  p ^ i c -
y ,  a n i ek tó ryc h  aresztowano,  Szczegó ln i e j  wyższe du -  

chowieus two sp r zy j a ło  sp i skowym i wsp ie r a ło  ich ni, t y l ­
ko p i e n i ę d z m i ,  ale i wsze lki emi  w ich mocy  bed.,,  v.i.f 
sposobami* * 4

N I E M C Y .  _  O d brzegów Menu d .  31 stycznia. W e s t .
' c zykowie  upom in a j ą  się o ko ns t y ło c j ę  p r zy r ze cz o n ą  im 

w to k u  18 l o  I t ym  ce lem wysłal i  do Ber l i na  ba rona  F i r -  
s t e nb e r g  najbogat szego właściciela d ó b r  z iemskiej )  n i e ly l -  
ko w \8e*l f . l j i  ale i w ca ł yc h  Niemczech .  C iekawy  icsl  
sku t ek  posals twa.
—- Dnia  23 s t ycznia  od eb ra n o  w F ra nk f u r c i e  n. M. wi«.
domość , iż, w Hilde.ah'  im wybuch ły  Zaburzenia

T U R C J A .  —  Donoszą  z T e r , j rs .cz ( T r i e s t )  pod d. 18 
stycznia:  „Lis t y ze  S t a m b u łu  daty  18 g rudn i a  donoszą ,  
i/, oi a gaiząc zi a , n dzo  wielkie  uzb ro j eni a  na mor za

.}< / i r .  f 9ty* y e f n *Hu jące  się w a rs ena le  ok rę ty ,  sta*
wi.iją w ino . n o s u  naj j)i r y j !l7Pg0 B^, .u a i e n ;a p 0 j  ?.nagIe.

, lywają  się nowo Zaciągi ;  wojsko ćwiczy się gor l iwie w 
.r ln ?C !’ o pi i y go Iow*niii te się mieć tia ce lu

I r a l r a s s o  , domyś la j ą  się j e d n a k ,  i i  Por t a  ma p a-  
J o hno  Zamiar  ko rzys t ać  7. jakowego  szkodl iwego dla Bo*.
*ji zwro tu  interessów Pol ski ch .u

—  Do dzis ie j sze j  G aze ty  załącza s ię Nr .  t rzec i  f c n i x a , 
t y l k o  dla  p r en u m er a t o ró w .

i i  d r u k a r ń t  g a ł ę z o w ' s k i e g o  i  a ó m p . p r z y  u l i c y  ż a b i e j  cv>. i r H


